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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 16. G rudn ia .

Przybył  tu :  Królewsko - Sardyński  n ad z w y­
czajny Poseł  i p e ł n o m o cn y  Mini s t er  przy D w o ­
r z e  Cesar sko-Rossyj ski rn , H i .  S i m o n  e t t i ,  
z  T u r y n u .

W y j e c h a ł :  J W .  Kró lewsko-Francuzki  Po se ł  
przy  D w o rz e  Cesarsko-Rossyjskirn,  Marszałek 
Mark iz  M a i s o n ,  do  Pete rsburga .

Z  d n i a  17. G r u d n i a .
Je j  Królewiczoska Mość W i e l k a  X 'ę ź n a  

M  e ck l e  n b u r g - S  t r e l i  t z ,  p rzybyła  tu z H a ­
n o w e r u .

/v w » /v w » /v w »

W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 14. Grudn ia .
W e d ł u g  tabelłi s t atystycznej ,  l udnoś ć  K r ó ­

lestwa Pol sk iego  wynosi ła w 1832. r. 3,914,666 
X. tych co do  płci było:  mę żc zyz n  1,933,390 
kobie t  i , 98f)275;  co do wyzna n ia  katolików 
3,236,513,  G re k ó w  106,936, ewangel ików 
177,806, r e f o rm ow an ych  3815, żydów 381,037; 
in n y c h  wyznań ,  5568. Wars za wa  mia ła  w tym 
roku  ludnośc i  i2i;8ÓS> k tóra od  ro ku  1827. 
zmniej szyła się o 6613 dusz.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u  r g a  , d. (so. Li s top . -) 2. ( . r u d .

D o  Jego Cesarskiej M o ś c i , od zarządzającego 
Ministerstwem oświecenia publicznego, naj- 
powinniejsze przedstawienie.

„ P o d o b a ł o  się Wasz e j  Cesarskiej Mości  
Na jwyżej  rozkazać ,  iżby p rzen ies ione  z K rz e ­
mień ca  do Kijowa L y c e u m  W o ł y ń sk ie  by ło  
ro zs z e r zo ne ,  większewi  up osa żon e  ś rodkami  
ku wyższemu kształceniu m ł o d z i ,  i w tym n o ­
w y m  swym składzie n az w an e  U n iw er sy te te m  
Św, W ło dz i m ie r za .

„ Z  troskliwością za jmując  s ię  p rze j rzen iem 
ź róde ł ,  z których mogą być w yzn ac zo ne  p o ­
t r zebne  na u t rzym anie  o u e g o  s u m m y ,  m a m  
szczęście na j powi nn ie j  prze łożyć n a s tę p n e  
wzg lędy.

„Szlachta gubern i i  W o ły ńsk ie j ,  Podolskie j  
i w  części Ki jowskie j ,  r ó żn oc za s o w ie , zaczą­
wszy od roku 1804.,  złożyła na  rzecz g imn a-  
zyurn W oł yńs k ie go  i zamie rzanych przy niern 
zak ładów,  znaczne  of i ary,  z oświadczeniem 
życ ze n ia ,  iżby to g im na zy u m  w składzie 
s w o i m ,  w sposobie  uczenia i w u rzą dz en iu  
było obszerniej szem od innyc h  pod o b ny ch  za- 
kładpw.  N a  tejto zasadzie iv r. 1805. Naj ł a-  
skawiej n ad an e  zostały g im na zy u m  W o ł y ń ­
sk iemu oddz ielna  ustawa i etat.  Nas tęp n ie  
r ząd zważywszy ,  że gu b er n ie  W o ł y ń s k a  i Po-
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dolska z p rzyczyny  znaczne j  odległości  od  
un iwersy l t tu  Wi leńsk iego  po t rze bu ją  mieć 
wyższą s z k o l ę , uzna!  za s łuszną  zamienić  n a ­
zwanie g i tnnazyuin  Woł yńs k ie go  na .Lyceum,  
rozkazawszy j ed n o cz eś n i e  u łożyć nową dla t e ­
go  zakładu us tawę  i wyrachować s u m m ę  dian  
po t r zebną  z fund uszu  e d u k a c y j n e g o ,  w d o d a ­
tek do  ofiar na W oł yń sk i e  g imna zyu m z ł oż o ­
n y c h ;  wszakże to rozporządzen ie  z r ó ż n y i h  
po w od ó w  nie zos tało dotąd  p r zy p r o w a d zo ne m  
do na leży tego  skutku.  ,

„ T y m c z a s e m  szlachta Kijowskiej  g u b e r n u  
w 1805.1' .  ofiarowała n o w y ,  przeszło 450,000 
rubl i  wynoszący kap i t ał ,  na u t r zym anie  m ie j ­
scowego g i m n a z y u m  i n iektórych szkół powia­
towych.  ‘Z e  względu na  czyn tak znakomi ty  
u z n a n o  za po ży t ec zną ,  zgodnie  z życzen iem 
J e g o ź s tanu sz lacheckiego,  rozszerzyć kurs  
nauk  w g im na zy um  Kijowskiem i wynieść je 
n a d  inne  tego rodza ju  zakłady ,  w jakowym 
ce lu  udarowano  je w 1 8 H .  r. ustawą i e t atem,  
ze  szczególnemi  p rawami  i p rerogatywami .

„ P r z y  wydaniu ustawy dla g imnazyi  w roku 
1828. p o d ł u g  przy ję tego w państwie sys tematu 
n a u k o w e g o ,  Wasz a  Cesarska M oś ć  raczyła 
p r zyznać ' za  p rzyzwoi tą n ie  wyprowadzać  tych 
zakładów za p rzeznaczony  dla n ich  ob rę b  
dz i a ł an ia ,  i cel p n y c h  ograniczyć p rzygo to -  
wawczem tylko ksz ta ł ceniem m łod z i  dla wej-
---------- - « ........   . ..      . .4 1 m noBTU m L- XS C i a  C O  U l l l ' V C l O J I l v . l u i * v »  -----------  J

j owsk ie  pos t an ow ion o  urządzić na  ogó ln ie  
przyjętej  z pod o b ne m i  zakładami  zasadzie,  
i życzen ie  szlachty Kijowskiej ,  pos iadan ia  
w Kijowie wyższego zakładu na u k o w e g o ,  po- 
zos tało na  niejakiś czas n ieusk u te czn io nem .

„ T e r a z ,  gdy W a sz a  Cesarska Mość  raczyła 
zwrócić łaskawą uw ag ę  na założenie  w Kijowie 
u n i w er sy te tu ,  i p rze z  to uchyl ic  dotkliwie czuc 
się dający brak ś rodków ku wyższemu kształ­
c e n iu  się młodz i  w gubern iach  Kijowskiej,  
Woł yń sk i e j  i Podol sk ie j ,  nic nie  jest sp rawie­
dl iwszym i z pożytkiem tego kraju zgodniej -  
sz em  , j ak ,  zadość czyniąc tym sposob em  p o ­
w s z e c h n e m u  życzen iu  należącego do  tych  gu- 
bern i i  s tanu sz lacheckiego ,  z łożone  p rzeze ń  
ofiary na rozszerzen ie  i wynies ienie na wyż­
szy s topień g imn azy i  W oł yńs k ie go  i K i jow ­
sk ie go ,  obrocie na  po t rzeby  un iwersyte tu  
Św, Wł odz im ie rza ,

„ N a  tej zasadzie śmi em upraszać o Na jwyż­
sze  W as ze j  Cesarskiej  Mości  zezwolen ie ,  iżby 
n a  u t rzymanie  w sp o m n io n e g o  un iwersyte tu  
o br óco ne  były te wszystkie ź r ó d ła ,  z k tórych 
d o t ą d  korzystało L y c e u m  W o ł y ń s k i e ,  p o c h o ­
dzące tak z p r yw at ny ch ,  róźnerni  czasy na  
yzecz o n e g o  z ł ożo ny ch  ofiar i d a r ó w ,  jak 
i z o g ó l ne g o  edukacy jnego lunduBzu ,  tudz ież

z d o c h o d ó w  i dóbr  państwa,  Ń a d t o ,  po  prze­
kształceniu natychmiast  Ki jowskiego gi rnna-  
zyurn wed łu g  etatu Najwyżej  za tw ie rdz one go  
w d n iu  8 * G r u d n i a  1 8 2 8 - r . , na  u t r zymanie  
k tórego  p rzeznac zon a  s u m m a  w y d aw an ą  b ę ­
dzie ze skarbu pańs twa,  p rzeznaczyć na rzecz 
un iwersy te tu  wszystkie d o c ho d y ,  z of iarowa­
ne go  w 1805. r. od  szlachty Kijowskiej  na  ta­
me cz ne  g im n a z y u m  i szko ły ,  a teraz już po­
m n o ż o n e g o  kap i t ału ,  po od t rącen iu  tylko i lo­
ści corocznie  wydatkowanej  n a  u t rzym anie  
szkól  w M a cb n ów ce  i R a d o m y ś lu ,  oraz j e d n o ­
razowego wydatku na  pierwiastkowe u rządze ­
n ie  p e n 3yi sz lachetnej  przy w sp o m n io n e m  
g i m na zy u m ,

„Co  się zaś tyczy w yb u d ow an ia  g m a ch ó w  
uniwersy te tu  Św. W ł o d z i m i e r z a ,  n a  ten p rzed­
mio t ,  za Najwyźsze tn  Wasz e j  Cesarskiej Mci  
ze zw o le n ie m ,  ma ją  być użyte  na  początek 
s u m m y  nas tępu jące :  a) kapi tał  5o,000 rubl i ,
d a ro w any  p r zez  zesz łego R ze cz .  R.  S tanu De-  
mido wa  n a  r zecz un iwersy te tu  w Ki jowie,  
uros ły ju ż  do  200,000 ru b l i ;  b) wzię te  o d  
Kommissy i  szkół  d u c h o w n y c h  200,000 rubl i ,  
za ustąpienie w K rze m ień cu  g ma chó w  L y c e u m  
W oł yń sk ie g o  i c) o t r zym ane  od  Kap itu ły or ­
de rów cesarsko - k rólewskich 150,000 rubl i  n a  
u r zą d ze n i e  I ns ty tu tu  p r aw oz na w s t w a , który 
wejdzie do  składu un iwer sy t e t u ,  n i e mn ie j
X  r u b l i  r o c u n i c  »  K o p i t u ł y  wypł aCOJ t ^CG

s i ę ,  a p r ze znac zon e  na  t enże  I n s ty tu t  w sku­
tek Najwyżej  za twie rdzonego postanowienia  
Kom i te tu  Mini s t rów 9, Maja 1833- r o k u ,  b ę d ą  
na  przyszłość  ^ p ły w ał y  d o  o g ó ln y c h  d o c h o ­
dów un iwersy te tu  Św. Wł od z i m ie rz a .

„Na jpokorn ie j  upraszając Na jwyższego W a ­
szej  Cesarskiej  Mośc i  zgo dz en ia  się na  te  
wszystkie z a m i a r y , m a m  szczęście złożyć p rzy 
ninie jszem projekt  oddzie lnego  ukaz u  R zą dz ą­
c e m u  Sena towi ,  o ce lnie jszych widokach  za­
łożen ia  un iwersyte tu  Św. W ł o d z im ie r z a ,  u ł o ­
ż o n y  zgodn ie  z podanym przez Sarnę W a s z ę  
Cesarską Mość p l a n e m . “

( Po dp . )  Zarządza jący Ministerst .  oświecenia 
pub l , :  S e r g i u s z  U w a r o w ,

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  7. Grudn ia ,

(Gaz.  Pow sz.) —  Zda je s ię  źe rząd nasz m a  
zamia r  zaprowadzen ia  u nas  telegrafów i mają 
być wkrótce cz y n io n e  doświadczenia z  s taremi  
t e l eg ra fami ,  leźącemi  w zbrojowni.  J e że l i  
rzecz ta do skutku przyjdz ie ,  za łoż on e  zape­
w ne  zos taną  l inie telegraficzne z g ran ic  Włoch ,  
Bawaryi ,  Polski  i T urcy i .  W s z a k ż e  we wszy­
stkich tych k ie runkach  nat raf i anoby n a  wielkie 
zawady .
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Z e  L w o w a ,  d n i a  7. G r u d n n i a .
Z  D r e z n a  donoszą ,  n a m  po d  d n i e m  17. L i ­

s t o p a d a :  „ M i e s z k a ń c y  mia s t a  D r e z n a  byli  te-
m i  d n i a m i  św iad kam i  j e d n e g o  z n a j s m u t n i e j ­
s z ych  z d a r z e ń  z p o w o d u  z aw cz es n e j  śmier c i  
X i ę c i a  W ł a d y s ł a w a  P o n i ń s k i e g o .  T e n  a l b o ­
w i e m  m ł o d y  X i ą ź ę ,  r oz s t awszy  s i ę  z tern do- 
c z e s n e m  s m u t n e m  ż y c i e m ,  p r z en i ó s ł  s i ę  n a  
d n i u  14. w s p o i n n i o n e g o  mie s i ąca  i r o k u  do  
w ieczno śc i . "

Z  T r y  e s  t u ,  d n i a  27.  L i s t o p a d a .
L i s t y  h a n d l o w e  z A l e x a n d r y i  z awie r a j ą  n a ­

s t ę p u j ą c e  uwa g i  o E g ip c i e .  „ M e h e m e d  A l i  
po s t an ow i ł  wys ł ać  w y p r a w ę  d o  ś r o dk a  A f ry k i ,  
i c h c e  d o  t ego użyć  k a p ł a n ó w  m a h o m e t a ń -  
sk i c h ,  k tó r zy  ma ją  o b s z e r n e  związki  mi s sy jne  
w  S u d a n ,  a p r ze t o  da l eko  w i ększą  ła twość  p o ­
d r ó ż o w a n i a ,  n iże l i  E u r o p e j c z y k o w i e .  W i ę .  
ksza  część S u d a n u  n a w r ó c o n a  już  do  m a h o m e -  
t a n i z m u ; tak u  po ga ńs k i ch  l u d ó w  m o ż e  Ls i ę 
M o l l a h  sp o d z i e w a ć  d o b r e g o  p r zy j ę c i a ,  gdyż  
s ł aw a  dz i a ł a lnośc i  ich fo rm u ł  c z a r n ox i ę zk i c h  
i a r absk i ch  p r z y p o w i e d n i  ( f e t y z ów )  w całej  
A f r y c e  za jm u je  wszys tki e  sekty.  — P o p r z e d n i -  
c zo  był  p u n k t  ś r o d k o w y  tych zwią zkó w w T r i ­
p o l i ,  ale sko ro  w ładza  Ba rba ry jozyków zwoi-  
n i a ł a  , a na to m ia s t  w  r ó w n e j  m i e r z e  wzros ł a 
w  E g i p c i e ,  staje s i ę  K a i ro  co raz  w aż n i e j s z ym  
p u n k t e m  c e n t r a l n y m  m a h o m e t a ń s k i c h  mi ssyi  
w  A f r y c e .  O k o l i c z n o ś ć ,  ź e  ka r aw any  , i dące  
d o  M ekk i ,  m u s z ą  p r z e c h o d z i ć  p r z ez  Ka i ro ,  
u t r z y m u j e  c o r o c z n i e  związk i  E g i p t u  z ś r o d ­
k o w y m i  M a h o m e t a n a m i .  G ł ó w n a  s zkoł a  m i s­
syi  m a h o m e t a ń s k i c h  z n a jd u j e  s i ę  w m e c z e c i e  
E l a s h a r  w K a i r o ,  gdz i e  z a  p o ś r e d n i c tw e m  da ­
w n y c h  fu n d a c y i  m n ó s t w o  z a t r u d n i a  s ię o d p i ­
su j ą cy ch  p r z ek ł a d y  k o r a n u ,  k tó r y  za b a r dz o  
n i z k ą  c e n ę  s p r z e d a w a n y ,  i d o  ś r o d k o w y c h  
k r a jów A f r y k i  p r z e s e ł a n y  b y w a .  Basza  n i e  
m ó g ł  z a t e m  n ig dy  l ep sz ych  wy na l e ść  p o s ł a ń ­
c ó w ,  jak tych M o l l a c h ó w ,  k tó rzy  w sz ę d z i e  aż 
d o  b r z e g ó w  m o r z a  a t l a n ty c k i e g o ,  a  na  p o ł u ­
d n i e  p r zy l ą dk a  B e n i u ,  i d o  g r a n i c  K o n g o  
z n a j d u j ą  sw ych  r ó w n o w i e r c ó w ,  b ę d ąc y ch  
w  Wysok i em p o w a ż e n i u  u  sw yc h  X i ą ż ą t  i l u ­
d ó w .  N i e  w ie m  j e s zc ze  w p r a w d z i e  z  p e ­
w n o ś c i ą ,  czyl i  W i c e - K r o i  myś l i  wys łać  n o w ą  
w y p r a w ę  p r ze c i w  S u d a n .  U ł o ż y ł  o n  sob i e  
p l a n  po  z d o b y c i u  D o n g o l a  i K o r d o f a n ,  d o  
o p a n o w a n i a  D a r f u r ,  l e cz  z a n i e c h a ł  z n o w u  t e ­
g o  z a m i a r u ;  p od ob n i e )  j e d n a k  d o  p r a w d y ,  iż 
s t a r ać  s i ę  b ę d z i e  s z cze gó ln i e  o  r o z s z e r z e n i e  
s w y c h  zw ią z kó w  h a n d l o w y c h ,  g d y ż  do  t e go  
spr zy ja j ą  m u  b a r d z o  wsze lk i e  oko l i c znośc i .  
Z  j e d n e j  s t r ony  p o m n a ż a ć  s i ę  b ę d z i e  co d z i e ń  
n a p ł y w  n i e w o ln i k ó w  Cas i l as ,  im  t ru dn i e j s zy  
s t a j e  s i ę  h a n d e l  n i e w o l n i k a m i n a  b r z e g a c h  m o ­

rza  A n t l a n t y c k i e g o ; z  d r u g i e j  s t r o n y  p o t r ze b a  
W i c e  • K r ó l o w i , im  ba rd z i e j  s i ę  E g i p t  wyh** 
d n i a ,  p r zez  p o b o r y  d o  wojska  i p r z e n o s z e n i a  
s i ę  do  zdoby tych  k r a j ó w ,  i im  więce j  r o z s z e ­
r za j ą  s i ę  j e go  r ę k o d z i e l n i e , w iększe j  l i c zby  
rąk  ludzkich",  k tó rych  n a b y w a  za b a w e ł n i a n e  
t ow ary  i za  b roń  u s i eb ie  w y ra b i a n ą .  J e s t  z a ­
t e m  bez  wą tp i en i a  j ego  i n t e r e s e m ,  roz w i j ać  
c o r a z  w ięce j  t akowe  z w i ą z k i ,  gdy  p r z e c i w n i e  
w o jn a  w D a r f u r  t y lkoby  je z r u j n o w a ł a ,  be z  
w y n a g r o d z e n i a  s t r a t ,  n a w e t  p r zy  n a j l e p s zy m  
sku t ku  w o jń y . “

N i e m e  y.
Z  F r a n k f u r t u  n .  M . , d.  3. G r u d n i a a .
F r a n c y a  i A n g l i a  zwra ca j ą  u w a g ę  n a  s t o ­

sunk i  h a n d l o w e  k r a jów n i e m ie c k i ch .  A n g l i a  
o ba w ia  s i ę ,  aby zw ią ze k  c e l ny  n i em ieck i  n i e  
p o n o w i ł  s k u t k ó w  s y s t e m u  l ą d o w e g o ,  k tó r e  
j e s zcze  są w  św ieże j  p a m i ę c i ;  ch ce  o n a  p r z ez  
uk ł a d y  t ernu za p ob i e d z ,  F r a n c y a  także  n a l e ­
życ ie  tę  r z ecz  o c e n i ł a ,  i być  m o ż e ,  iż P r u s s y  
wk ró t ce  zb i e r ać  b ę d ą  b ło g i e  o w o c e  s w o i c h  u s i ­
ł o w a ń ,  i ż e  w mie js ce  p r u s k i e g o  sy s te rna tu  
h a n d l o w e g o ,  nas t ąp i  eu rop e j sk i  sy s tem h a n d l o ­
w y ,  op a r ty  na  w za j e m no śc i .  J a kże  p i ę k n e  s ą  
w id o k i ,  g d y  koleje  ż e l a z n e  i ka n a ł y  z r o b i o n e  
na  s t a ł ym lądzi e E u r o p y ,  wsz ędz i e  c z y n n o ść  
roz pośc i e r ać  b ę d ą ,  i gdy  w z m a g a n i e  si ę  h a n d l u  
m i e ć  bę dz i e  d o b r o c z y n n y  w p ł y w  n a  wszystk i e  
klassy mie szk ańc ów .

D o w i a d u j e m y  s i ę  o  n i ek t ó ry ch  m i a n o w a -  
n i a c h  n a  Pos ł ów  p rzy  z jeZdzie  w W i e d n i u .  
Z e  s t r on y  4 w o l n y c h  mia s t  m a  być  B u r m i s t r z  
i do ty c h c z a so w y  P o s e ł  p r zy  Se jm ie  S c h m i d t  
z B r e m y  u m o c o w a n y ;  x i ąź ę co -n as sa u s k im  p e ł ­
n o m o c n i k i e m  bę dz i e  d y ry g u j ą c y  M i n i s t e r ,  Ba­
r o n  Mar scha l l .  Z  W i e l k i e g o  X ię s t w a  H e s k i e ­
g o  m a  być  r ó w n i e ż  p i e rwszy  M in i s t e r  d u  B o a  
d u  T h i l ,  L e c z  j e ż e l i b y  p o s i e d z e n i a  s t a n ó w  
j ego  ob ec no śc i  w k ra ju  w y m a g a ł y ,  u d a  s i ę  d o  
W i e d n i a  Kan c l e r z  u n i w e r s y t e t u  i P r e z e s  S ąd u  
N a d w o r n e g o ,  B a r o n  A r e n s ,  t y m  ba rdz i e j ,  ż e  
j e d e n  z p i e r w s z y c h  d y p lo m a tó w  ż ąd a ł  k i l ku  
taki ch  n i e m ie ck i c h  P os ł ó w ,  k t ó r ych  w ie lo l e tn i e  
do św ia d cz en i a  w z g l ę d e m  u n iw e r s y t e tó w  m o ­
g ły by  s i ę  p r zydać  na  n a r a d a c h  w z g l ę d e m  t e go  
p r z e d m i o t u .  K r ó l  W i r t e m b e r s k i  wyś le  s w e g o  
Mi n i s t r a  sp r a w  z a g r a n i c z n y c h  H r a b i e g o  Baroi-  
d i n g e n  i R a d z c ę  s t a nu  H e r t r n a n n ,  

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  17. G ru d n i a .

N a  dz is ie j sze j  6essyi  I z b y  r e p r e z e n t a n t ó w  
zapy t a ł  s ię P a n  D u m o r t i e r ,  czyli Mi n i s t e r  w o j ­
n y  po da ł  ż ą d a n ą  u m o w ę  w  Z o n l i o v e n ,  z s tó-  
s o w n e m i  a n n e x a m i .  G d y  zaś  P r e z e s  I z b y  o* 
ś w ia d c z y ł ,  iż o tern n i e  w i e ,  P a n  D u m o r t i e r  
d o m a g a ł  s i ę  ob e c n o ś c i  M i n i s t r ó w  i u d z i e l e n i a
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pi sm wzmiankowanych.  Min i s t e r  wojny,  k tó ­
ry właśnie p r zyb y ł ,  powiedział ,  i i  gotów z ł o ­
żyć żądane  papiery ; jakoż przeczytał  je. Pan 
D u m o r t i e r  r ze k ł :  iż to są tylko pisma u m ie ­
szczone  w M o n i t o rz e ;  on  zaś doma ga  się, aby 
z ł ożo no  r o ' kazy Ra dy  Ministrów upoważniające 
G en e ra ła  Hu.rel do zawarcia u m o w y  w Z o n h o  
v e n ;  żąda oraz obecnośc i  Ministra spraw za ­
g ran icznych  M i n s t e r  sprawiedl iwości  oświad 
czy ł ,  iż obecność  Mini st r a spraw zagrani  
cznych  nie jest po t r zeb ną ;  bo  on  i wszyscy 
j ego  kol ledzy p rzy jmują  odpowiedz ia lność za 
pos ta no w ien ie ,  do k to rego wpływali .  Mini  
n is t er  wojny złożył  jeszcze inne pis tna,  które 
P r e z e s  I zby  przeczytał ,  jako to:  l )  n o tę  p e ł ­
no mo cn ikó w Angl i i  i F rancyi  do p e ł n o m o ­
cników Belgi i ,  wzg lędem układów w Z o n h o -  
v e n ,  wraz z an ne xem  do niej  i notą p e ł n o m o ­
cn ików Angl i i  i F ran cy i  do  p e ł no mo cn i kó w  
H o l l a n d y i ;  2) n o tę  pe ł n om oc n i kó w  Belgii do 
pe łn om ocn ik ów  Angl i i  i F r a n c y i ;  3) no tę  peł  
n o m o c n ik ó w  Ho l la n dy i  do  pe ł no mo cn ik ów  
F ra nc y i  i A n g l i i ;  4) n o t ę  pe ł n o mo cn ik ów  
Angli i  i F rancyi  pod  dn iem 29. Wrześn ia  do 
p e ł no m o cn ik ów  Belgii ;  5) wypis z pos iedzeń  
rady  Mini st rów d. 26. Paźdz iernika  i 17. L i ­
s topada r. b.  Pan  R ob a u lx  żądał  d rukowania  
tych p i s m ,  aby każdy członek m ó gł  je z u w a ­
gą  roztrząsnąć.  W  głosie swoim wyrazi ł :  
„ M in i s t e r  o świad czy ł , iż tamowa w Z o n h o v e n  
x o s t a l a  zawar tą s tosownie do 4 .  artykułu u m o ­
wy z d. 21. Maja .  A r t y k u ł  ten ma cel dw o ja ­
ki :  raz,  aby H o la n d y i  zapewnić  związek z Ma 
s t r y ch te m;  pow tóre ,  aby dla Belgii  zabezp ie ­
czyć wolną żeg lugę na Mo z ie ,  l y t n  czasem 
w u m o w ie  w Z o n h o v e n  nie ma ani  słowa 
wzg lędem wspomr t ionej  ż e g l u g i , i wszystko 
jest tylko dogodnern  dla Ho lan d y i ,  bez  uz n a­
n ia  praw rzą du  belgi jsk iego,  s tosownie do 
u m o w y  z d, 2 : .  M a ja . ‘s Uchwal i ła  L b a  d ru-  
' kowanie  w sp om nio nyc h  pism.

F r a n i a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 8- Grudnia .

' Nadzwycza jny dodatek do Gazety N a d w o r ­
nej Madryckiej  pod d. 24. Lis top.  zawiera n a ­
stępujący u rzęd owy  ar tykuł ;  „K r o lo w a  z wła­
ściwą sobie łaskawośęią przyję ła  wyrażen ie  
ucz uć  deputacyi  wysłanej  do  niej z prowineyi  
Alawy.  N .  P an i  s łabych i ob łąkanych  tniło-  
ściwością swoją okryje,  ale przeciw rzeczywi­
s tym zbrod n ia rzo m,  t. j. przeciw złośl iwym 
i ambi tnym p r zy w ód zc om ,  zmie rzającym do 
tego,  aby z nieszczęść i krwi ludu własną cze r ­
pać  korzyść, sprawietl l iwość swoim torfem pó j ­
dzie.  Wypa dk i  dotychczas doniesione d o w o ­
dzą  całej E u r o p i e ,  jak stale i n iezachwianie 
t ron  naszej  Krolowej  i P a n i ,  I zabel l i  I I . ,  się

wznosi .  O p ie ra  on  się na s ta rodawnych  za ­
sadach pańs twa ,  do których n igdy  n a p r ó ż n o  
się nie o d w o ł u j e m y ,  na  po ws ze chn em  życze ­
n iu  i gorącej  miłości  narodu,  na cnotach i mą ­
drości  naszej  n i eśmier t elnej  Krolowej  Regen-  
tki , zasługującej  dla dob rodz ie j s tw ,  które już  
zlała na naród  hiszpański , na imie matki oj­
czyzny  i podająte j  narodowi  nadzie ję  prawdzi ­
wego  wskrzeszen ia , nareszcie  na n ie zwy c i ę ­
żone j  waleczności  i n i ezachwianej  wierności  
armii .  Żołnie rze ,  którzy się tak mężn ie  z po- 
wsiańcami  spotyka l i ,  za s łu żo ną  od N.  Pani  
odb io rą  nagi o d ę . “

Dz iennik i  tutejsze prawie wszystkie ogłosi ły 
obecn ie  akt oskarżenia przeciw owym 23 m ł o ­
dym R e p u b l i k a n o m ,  którzy obw in ien i  o s p i ­
sek wkrótce staną p rzed tute jszym Sądem A s-  
syzów.  W y n i k a  z tego a k t u ,  źe towarzystwo 
praw ludzi ,  k tórego oni byli cz łonkami ,  6Woję 
z u p e ł n ą  wojskową i admini st r acyjną organiza-  
cyą posiadało,  i źe d. 28. Lipca,  podczas p rze­
g lądu  gwardyi  narodowej ,  pojedyńcze od dz ia ­
ły tego s towarzyszenia tylko na has ło czekały,  
aby w razie wzmagan ia  się niechęc i  gwardzi ­
stów' z przyczyny dalej  pop ie ranego  oszańco-  
wania Paryża,  za p om oc ą  takich p o r us ze ń  gw ał ­
town e  oba len ie  r ządu  i s tniejącego uskutecznić.  
Od kry t e  składy b r o n i ,  p roklamacye i u d z i e le ­
n ia  l is towne służą w tej sprawie za doWody.“

Lis t  prywatny z Ba jonn y  pod d. 4. donosi  
między  i n n e m i :  „Związk i  pocz towe na p r o ­
stej d rodze  z Wi t to ryi  jeszcze nie są przywró­
c o n e ,  ale nastąpi  to za pew ne  wk ró tce ,  kiedy 
tego po trzeba wymaga,  bo być moż e ,  źe zwią ­
zki przez Ja ,  a i Camfran śniegi  wkrótce zata­
mują .  — Z p rowiney i  zbywa na nowościach,  
J a u re g u v  osadziwszy T o l o s ę  zaciąga o ch o t n i ­
ków do  wojska z n ie s łychaną  p rędkośc ią ,  tak 
dalece,  źe za kilka dni  tyle będzie miał  sił, aby 
każdą napaść Karo l i s tów,  której  nawet o b a ­
wiać się nie t r zeba ,  odeprzeć .  O  p rzywódz-  
each:  M e r i n o ,  Cuevi l l as  i i n n y c h ,  nic  n ie
słychać.  P rawdz iwe  ognisko po w s ta n ia ,  kla­
sztor  Franci szkanów w Bi lba o ,  stoi pus tkami ;  
zakonn icy  opuści l i  s i edzibę sw oję ;  P rz eor  
Negret t e  sam w ucieczce.  Słychać,  źe w tym 
klasztorze kilka tysięcy f un tów  prochu  zna le­
z iono.

J u ż  oddawna oczekiwal iśmy tu w Pary żu  o d ­
powiedz i  gab ine tu  peter sburskiego  na prote-  
stacyą Xięcia Brogl ie przeciw traktatowi z a ­
war temu przez Rossyą  z W .  Po r t ą .  P o d o b n o  
mia ła  ona teraz nadejść z tern wybunern  oświad­
cz en iem,  źe każde niezawisłe  państwo ma p ra­
wo zawierania ugód  po lu bo w ni e  z któremkol-  
wiek bądź i n n e m  n iep od leg łem pańs twem,  
^ r e s z t ą  ma w ogólności  między naszym gabi-



1551

n e t e m  i R o s s y ą  p r z y k r e  z a c h o d z i ć  n i e p o r o z u -  
m i e n i e ;  z aś  z  P ru s sa m i  i A u s t r y ą  jak na j l e ­
p sz a  p r z y j aź ń .

Z  d n i a  9.  G r u d n i a .
W  dz i s i e j s zym M e s s a g e r  d e s  C h a m b r e s  

C zy t am y :  „ W  kawia rn i  L lo y d s  p r z yb i t y  by ł
dzis iaj  l ist  z M a d r y t u  p od  d.  1. G r u d n i a ,  t reści  
n a s t ę p u j ą c e j :  „ P o  na d e j ś c iu  w ia d o m o ś c i  o  p o ­
m y ś ln y c h  w y p a d k a c h  o r ę ża  Kr ó lo w e j  w pro* 
w i n c y a c h  Bi ska j sk ich  oka zy w a ło  p os p ó l s tw o  
n a j ż y w s z ą  r ad oś ć  i już s i ę  o b a w i a n o ,  i e  p rzyj  
d z i e  d o  b e z p ra w i .  P r z e t o  te ż  pol icya  n a t y c h ­
m i a s t  zby t  e g z a l t o w a n y c h  p r z y a r e sz to w a ł a ,  co 
w sz e l a k o ” ty lko  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  p o m n o ­
ży ł o .  O k r z y k i :  „ N i e c h  zg in i e  Z e a ! "  rniesza- 
| y  gjp Zfcjviwa t ami  na  cz t s c  K i d l o w e j ,  tak d a ­
l e ce .  że  n o w o  m i a n o w a n y  G u b e r n a t o r  M a d r y ­
tu  Mar k i z  E s p e j a  na  w ła sn ą  o d p o w ie d z i a ln o ś ć  
p r z y a r e s z to w a n y c h  z n o w u  n a  w o ln oś ć  puśc i ł .  
P o b ł a ż a n i e  to  wy d a ło  p o m y ś l n e  skutki  i spo-  
ko jn oś ć  wk ró t ce  zost a ł a  p r z y w r ó c o n ą .  R o ­
z u m i e j ą ,  źe  jeś l i  K i ąź ę  San  F e r n a n d o  w  m i e j ­
s ce  P a n a  Z e a  B e r m u d e z  n a s t ąp i ,  o n  w p r a ­
w d z i e  P a n ó w  Z a r c o  del  V a l l e  1 B u r g os  za t r zy .  
ma ,  zaś  do  w y d z i a ł u  sp r awie d l iwo śc i  P a n a  de l
P i n o  p r z y w o ł a . “  , ,

Z  B a j o n n y  p is zą  p o d  d n .  7. m .  b . :  „ G e n e ­
r a ł  V a l d e s  ob j ą ł  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  n a d  a r ­
m i ą  w p r o w i n c y a c h  Biskajskich.  W o j s k a  K r ó ­
low e j  o sa dz i ł y  M o n d r a g o n  i O g n a t e ,  w yp*t" 
dz i w szy  s t am tą d  p o w s t a ń c ó w .  G e n e r a ł  Casta-  
n o s  po ł ą cz y ł  s ię z G e n e r a ł e m  V a l de s .  P o ­
g ło ska  o u j ęc i u  b ry g a d y e r a  T e n a  i r o z g r o m i e ­
n i u  b a n d y  p o d  j e go  w o d z ą  będą ce j  p o t w i e r ­
dz i ł a  się.  R o z s t r z e l a n o  t e go  Szefa  r o k os zan  
d.  s6 .  L i s t o p  p od  A l c a n i z ,  A r r a g o n i a  z u p e ł
n i e  sp ok o j na  “ _

Z  d n 1 a 10. G r u d n i a .
L i s t  z B e h o b i i  p o d  d. 4. m .  b. wy raża :  „K o-  

m u n i k a c y e  z W i t t o r y ą ,  o  k tó r ych  sob i e  t u s z o ­
n o ,  że  p o  we j ś c iu  G e n e r a ł a  Sar s f i t lda  d o  Wi t -  
t o r y i ,  p r z y w r ó c o n e  z o s t a n ą ,  j es zcze  są  z a t a ­
m o w a n e .  P o c z t a  wczora j  n i e  nadesz ł a .  Z d a ­
j e  s i ę ,  źe  w sąs e d n i c h  g ó r a c h  na s z yc h  l i c zne  
s i ę  j es zcze  uwi ja j ą  b a n d y  G u e r y l a s ó w ,  n i e p o ­
kojąc  t rakty i wyp i su j ą c  k o n t r y b u c y e  w p i e n i ę -  
d z a c h  i żyw no śc i  po  wsiach  i m ia s t eczkach ,  gdz i e  
s i ę  ukazu j ą .  T o  d o p i e r o  o n e g d a j  zd a r z y ł o  s i ę  
w  E r n a n y .  —  Ca ły  św ia t  t u  p r a g n i e  d o w i e ­
d z i e ć  s i ę  c z eg o  o M er in i e .  W c z o r a j  ob i eg a ł a  
p o g ło s ka ,  i e  s i ę  krząta w N a w a r z e ,  gdz i e  ca ły  
k ra j  p e ł e n  r ok os za n .  Dzi s i a j  zas  m ó w i ą ,  ź e  
s tojąc n a  cze l e  l i c z n eg o  hu fca  z t amte j  s t r on y  
B u r g o s ,  k o m u n i k a c y e  m i ę d z y  W i t t o r y ą  i M a ­
d r y t e m  p rzec ina .

JM e s s a g e r  udz i e l a  ( n j b y t o  z  I n d i c a t e u r  
d e  B o r d .  p o d  d.  9. )  n a s t ęp u j ą ce g o  p is tna p r y ­

w a t n e g o  z B a j o n n y  p o d  d.  6. m .  b . : „ G o n i e e  
pose l s twa  ang i e l sk i ego  o d e s z ł y  z  M a d r y t u  d n .  
I .  o  g o d z .  5. z r a na  , p r z y b y ł  tu  p ro s t ą  d r o g ą  
wc zo ra j  w n o c y .  S to l ic a  by ł a  w  chwi l i  o d j a ­
zd u  j ego jak na j s po ko jn i e j s z a ,  W  d r o d z e  z  
M ą d r y m  do W i t t o r y i  n i e  na t r af i ł  o n  n ig dz i e  
na  p o w s t a ń c ó w .  W  W i t t o r y i  z a t r z y m a ł  s i ę  
p r z e z  p r z e s z ł o  20 g o d z in .  W  A r r e c h a v a l e t a  
z as t a ł  800 l udz i  pod ro zk az am i  Z a b a l i ,  k t ó r zy  
w chwi l i  p r z e j a z d u  j e g o  p r z ez  to m ia s to  p r z e ­
cho dz i l i ,  wszyscy  s i ę  uda j ąc  do  s i edz ib  sw o ic h  
w Biskai ,  aby k o r z y s t a ć z a m n e s t y i ,  k t ór e j  t e r m i n  
p e r e m t o f y c z n y  d.  7.  tn.  b .  u p ły w a .  P r z y w ó d z -  
ca  Z a b a l a  r o z m a w i a j ą c  sarn z g o ń c e m  p ros i ł  
g o , a że b y  od j a z d  swó j  tylko o pó ł  g o d z i n y  
o p ó ź n i ć  r a czy ł ;  w y n u r z a ł  or \  z aż a l e n i e  swoje ,  
ż e  go  s a m e g o  od  u ł a s k a w i e n i a  w y łą c z o n o .  
P r o ś b ę  Zab a l i  sk i e ro w a n ą  do  g o ń c a  tak sob i e  
t ł oma czy rn y ,  źe  s i ę  o b a w i a ł ,  aby  g o n i e c  p r z y ­
bywszy  do  V e r g a r y ,  gdz i e  V a l d e s  w 2500 w o j ­
ska stoi ,  n i e  p o w ie d z i a ł  t e m u ż ,  źe  spo tka ł  p o ­
w s t ań có w ,  k tó ry chb y  n a tu r a ln i e  ż o łn i e r z e  K r ó ­
lowej  n a ty ch m ias t  ścigal i .  —  T e n ż e  g o n i e e  
p r z y w o z i  G a z e t ę  M ad r y ck ą  N a d w o r n ą  p o d  d.  
30. L i s t o p . , d o n o s z ą c ą ,  źe  fakcya p o d n o s z ą c a  
c z o ł o  w Kró l e s tw ie  W a l e n c y i ,  z u p e ł n i e  zn i e ­
s i o n a  i p r z y w ó d z c y  o n e j  w n i e w o lą  wzi ęc i ,  ź e  
p l e b a n  M e r i n o  p r z ez  ki lku Szefów wojska  K r ó ­
l o w e j ,  m i ę d z y  i n n y m i  p r ze z  E l  M a n c o  i P a ­
s t ora ,  b e z u s t a n n i e  ś c i gany ,  w ie l e  u t r ac i ł  l u d z i  
i ź e  o c a l e n i e  swo je  j e d y n i e  t y lko ś n i e g o m  z a ­
w d z i ę c z a ,  k tó r e  spad ł s zy  w s t are j  Kas ty l i i  r u ­
c h y  wojska u t r u d z a ł y . "

H i s z p a n i a .
G a z e t a  T i m e s  po da j e  n a s t ęp u j ą ce  p i s m o  

p r y w a t n e  z M a d r y t u  p o d  dn .  24. L i s t o p a d a :  
„ N o w y  M i n i s t e r  w o jn y  rozw i j a  n a j w ię k s zą  
cz y nn oś ć .  Na jw yżs zy  wyd z i a ł  d e p a r t a m e n t u ,  
p r z e z e ń  n o w o  u r z ą d z o n y ,  z a j m u j e  s i ę  g o r l i ­
w ie  u p r z ą t n i e n i e rn  n i e ł a d u ,  w k tó r y m  go  z o ­
s t awi ł  by ły  M i n i s t e r  C ru z .  W o j s k o  l i n io w e  
za cza sów tego  n i e  w y n o s i ł o  r z ecz yw i ś c i e  n a d  
30 ,000 ,  l u b o  z u p e ł n a  l i c zba  o n e g o  m i a ł a  s i ę  
skł adać  z 90 ,000.  O w e  41 p u ł k ó w  mi l i cyi ,  l i ­
czącej  w o g ó l e  40,000 l u d z i ,  tw o rz y ł y  i s t o tn i e  
s a m  d o b ó r  w o j s k a ,  b ę d ą c e g o  p o d  ro z r z ą d z e ­
n i e m  r zą d u .  M i a n o w a n o  n o w e g o  G u b e r n a ­
tora  M a d r y t u  w  osob i e  Ma rk i za  E s p e j a ,  s t a r e ­
g o  k o n s t y tu c y j n e g o  B r y g a d i e r a ,  k tó ry  n a s t ą p i ł  
w  mie j s ce  C a b e z o n a  M i r an dy .  D y m is s y a  t e g o  
u r z ę d n i k a  n a s t ą p i ł a  z  p r z y c z y n y  j e g o  s z cz e ­
g ó l n e g o  p o s t ę p o w a n i a  p r z y  k i e r o w a n i u  p r o c e ­
s e m  w y t o c z o n y m  p rzec iw  o c h o t n i k o m  k r ó l e ­
w s k i m ,  k tó ry ch  d.  27. Pa źd z .  p r z y a r e s z t o w a n o .  
Ośwdadczy ł  bo w ie m  M i ra n d a  w b r e w  p rz e c i w  
z e z n a n i o m  ś w ia d k ó w ,  źe  o c h o t n i c y  w te nc za s  
d o p i e r o  d o  p o sp ó l s t w a  i z a ł o g i  o g n i a  dal i ,



1552

gdy  do nich  atak p r z y p us z cz o no ;  źe  więc  
w  obro n ie  własnej  oręża użyl i .  Jest to t tu -  
d n e m  py ta n i em ,  co z tymi  ocho tn ikami  p o ­
cząć.  Dn ia  27. Paźdz ie rn ik a  a resz towano  bez 
r óżn icy  jużto ty ch ,  k tórych w oko l i cach  m ia ­
sta po jedynczo  z n a j d o w a n o ,  jużto t yc h ,  co 
sp ikn ieni  z b r on i ą  w ręku j awn y  bu n t  p o d n o ­
sili. Musi  więc  między  u ję tymi  też wielu być 
n i e w i n n y c h ,  ale teraz każdy z nich twierdzi 
i e  jest n i e winny .  A b y  tych korowodów w it> 
dagacyi  uj ść ,  pos tapowi ł  p o d o b n o  rząd p o ­
w sz ec hn ą  dla n ic h  wydać am ń e s t y ą ;  ale ś ro­
dek  takowy nie m o ż e  pie rwe j  przyjść do 
sk u tk u ,  aż kraj cały błogiego  używać będzie 
poko ju .  W i ęz ie n i a  hiszpańskie,  mianowic ie  
w stolicy samej ,  pe łne do nat łoku W  po b l i ­
ż u  Madry tu  całe bandy  p rzy t rzym ywa no  i do 
miasta sp rowadzano .  D o p ie r o  dnia onegda j -  
szego  p rowadzono  3ch zakonn ikówklasz to ru  R i ­
vas, uwikłanych w spisek przeciw rządowi ,  przez  
u l ice stolicy do  w ięz ie n ia ,  co się stało p rzy­
czy ną  n ie zm ie rn eg o  zbiegowiska ludu.  W  tu ­
tejszych więz ieniach Saladero i Carccl  de Corte 
j ęczy około 800 Karolistów. —  P o  p o ko n an iu  
sił  g łównych  rokoszan i s t raceniu ich przy-  
w ó dz c ó w,  S a n t o s - L a d r o n a  i E tc h ev ar r i i ,  ro ­
zum ie ją  rozsądniejsi  i umia rk owa ni ,  źe m oż na ,  
b ez  n iebezpieczeńs twa  idąc za zasadami  m ą ­
drej  pol i tyki ,  wydać dekret  ogó lne go  ułaska­
wienia .  Gdy by  dla braku wolności  prasy tak 
n ie  kaleczono pogłosek miejskich,  sądzi l ibyśmy,  
źe  P a n  Zfea sarn pos tanowi ł  przez przyjęcie 
do  s łuż by  pewn e j  l iczby umia rko wan ych  L i ­
beral is tów,  powagę rządów własnych  u twie r ­
dzić. Gdyby  zaś wydział  skarbowy,  po d ym is ­
syi Pana  Ma r t inez  wakujący ,  miał  się dostać 
P a n u  Ballesteros,  tedy wszelka nadzie ja  dlań 
znikła.  Ballesteros za życia Króla F e r d y n a n d a  
by ł  przez kilka lat Min i s t r em sk a rb u ,  p o n ie ­
waż j e dna k  po d om ni e m a nę j  śmierci  Króla 
z  kilku kol legami swymi  wezwanie  do  D o n  
Carlosa sk ie rowane podp i sa ł ,  is totnie wyrzekł  
s ię  przez  to wszelkich praw do jakiego pub l i ­
c z neg o  u r zędu .  P rz y cz yn ą  usunięcia  P a n a  
Ma r t inez  by ły  ustawiczne zatargi j cgo z P a ­
n e m  Z ea  wzg lędem korzyści  tak znakomi tej  
p o ż y c z k i ,  którą P a n  Z ea  zaciągnąć zamyśla.  
G d y  d.  20. m. b. o dymissyi  jego po  raz p ie rw­
szy  m ó w i o n o ,  tus zono  sobie je szcze ,  źe te 
t rudnośc i  ska rbowe uchyl ić  się dadzą.  A l e  
t eraz  pokazuje  s i ę ,  źe  Pan  Mart inez sam się 
u p a r ł  i dymissyi  swojej  p r ag n i e ,  a jeśli Bal le­
s t e ros  zos tan ie  nas tępcą j e g o ,  tedy o spokoj-  
uo ść  stolicy obawiać się t rzeba.  Możesz  s o ­
b ie  P a n  wystawić,  źe  pismo H r a b i e g o  Florida 
Blanca Pa n a  Z e a  w najwyszym s topn iu  obu-  
yzyło,  kiedy tatn n a ń  więcej  powstają,  n iż  n a

z ło żo n e go  Mini st ra  Cruza .  Pon iewa ż  o b ec n ie  
czuje się byc pewnie jszym na miejscu swojem,  
żądał  wczoraj  wieczorem od Królowej  p e ł n o ­
mocn ic twa  do  wygnan ia  H ra b i e go  z stolicy,  
a l e ( w e d l e  pog łos k i )  mia ła  m u  R e ge n t k a  
oz iemb le  o dp o w ie d z ie ć ,  żeby n igdy więcej
0 t em w jej  obecnośc i  nie  wspomina ł .  —  
W  za łączeniu odb ie rasz Pan  dzisiejszy n u ­
m e r  noweg o  dzienn ika „La  Aurora de E s p an na " .  
Wyc zy tasz  t a m,  źe J u n ta  Karolistowska swego 
Cesarza Karola V.  de t ron izo  wała i w miejsce 
j e g o  starszego syna  jego pod imi en i em  K a ­
rola V I .  Kró l em ogłosi ła.  Uważam przy tem,  
źe A u r o r a  tylko o d m i e n n ą  nazwą  gazety „ E l  
C or reo 44, której  wyjścia r ząd  za bron i ł .44

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  7. Grudn ia .

G l o b e  wczorajszy tak się daje s łyszeć:  
„ P o s tę p o w a n ie  Polaków w R o u e n  wzbud za  
także nasze n iezadowolenie .  I s to tnie  bardzo 
źle nieszczęśl iwi  ci tułacze znają się na swojej
1 ojczyzny swej korzyśc i , jeśli sądzą ,  i e  b ra ­
tanie się z wskrzeszonymi  s t ronnikami  Robes-  
piera im o be cn ie  albo kiedykolwiek czy 
w Eranc y i  czy gdzieindzie j  korzyść jaką p rzy­
n ies i e .44 (Gaz.  Vossa . )

Pan  H u n t  zaskarżył  wydawcę  gazety T r u e  
S u n  z p rzyczy ny  za mieszczen ia  paszkwilu 
przeciw n ie m u .  D n i a  a. m.  b. zapadł  wyrok 
w tej sprawie.  Zaskarżony win ien  zapłacić 
po w od ow i  —  g r o s z y  d w a .  Wszakże  p o n o ­
sić takie mus i  koszta p r o c e s u , wynoszące  
oko ło  70 funt.  (400 tal ).

W ia d om oś c i  p rzywiez ione  z Portugal i i  przez  
p rzybyły  do D u b l i n a  statek parowy „ L o e d s 44 
nadesz ły  dzisiaj do  L o n d y n u ;  sięgają o n e  
ż Po r to  aż do dn,  31. L i s to p a d a ,  a z L i z b o n y  
aż do d, 28- N i e  Wydarzyło się tam ani  w s to ­
licy ani  w obozie  nic ważnego .  D u c h  s t r o n ­
nictwa i  zabiegi  p rzec iw M in i s t r om  n ie  
ustały.

(W M VW\'VW*'VW%

Rozmaite wiadomości.
W iadom ości prow incjonalne , —  Kronika oso­

bista,  p o d an a  przez  Dz ie n n i k  U rz ę d o w y  z dn.  
17. G r u d n i a ,  zawiera dos łownie  co nas tęp u j e :  
„ J X .  Dz iekan  i P ro bos zcz ,  J a n  T h i e l e m a n n  
w  N ak le ,  m ia n o w a n y  od s tol icy arcybiskupiej  
kanon ik iem bono ra ln ym przy kościele me t ro ­
pol i t alnym w P o z n a n i u ,  zos tał  w t e m  zn acze ­
n i u  od N .  Króla p o t w ie rd z o n y m . 44

1  enźe Dz ien n ik  U rzę dow y wy mi en io ne j  da* 
ty zawiera wezwanie  Królewskiej  Re gency i ,  
do tyczące się u tworzen ia  d o b r oc z y n ne go  zwią­
z ku  w S ie rakowie ,  osnow y nas tępujące j  :
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„ W  Si erakowie s ta raniem X.  Pastora Sage-
m u n d  o twor zon ym został  związek na j szano­
wniej szych cz łonków gminy ,  w ce la  zbierania 
d ob r o c z y n n y c h  okładek i opat rywan ia  ubogich 
d z i e c i  w o d z i e ż ,  aby regularnie do szkoły 
u g ę s z c z a ć  mogły.  J u ż  na  ten cel w pomienio-  
nern miasteczku zapisano l 8 Ta l .  13 sgr. ro- 
czniej  rngu larnej  składki,  a 10 Tal .  16 sgr.  6 
fen.  drogą nadzwycza jnych darów nadesłano.  
U p a t r u j ą c  i w  t y m  związku pocieszający dowód  
coraz  większego w depa r t ame nc i e  naszym za­
mi ło wa n i a  sprawy szkolnej i u ła twian ia  na j ­
ubo żs zy m  nawet  dziec iom dobrodzie is twa 
n a u k ,  życzymy zawiązywania  s ię  i w  innych 
mias tach takowych towarzystw.  ^

Z  p o m i ę d z y  przypadków nieszczęśl iwych,  
zda rzo ny ch  w ostatnich czasach w p rowincy i  
naszej ,  wymien iamy tu nas tępujące :  Dn ia  15. f 
L i s topada wywróci ł  parobek ze wsi jednej  
w powiec ie  Wirzyck im wracający z furą d r ze ­
wa z lasu i został  przez d rzewo n ań  spadłe tak 
p r z y d u s z o n y ,  że okropnej  śmierci wyglądał .  
W  rozpaczy już  doświadczał  nieszczęśl iwy ten 
człowiek przez rznięcie w gardło życie sobie 
od eb ra ć ,  g d y  ludz ie  nadeszli  i go jeszcze o c a ­
lić potrafili. Stan zdrowia j ego podaje  niejaką 
nadzieję.  — P o d o b n y m  sposobem zginą ł  g o ­
spodarz  z Ja b ł on o w a  w powiecie Szubińskim,  
który wracając z Ż n i n a ,  chcąc się udać krótszą 
d r og ą ,  wjechał  w b a g n o ,  gdzie wóz tak się
wywróc i ł ,  iż wieśniak zeń spadłszy ugrząz ł  
w błocie,  gdzie się nateszcie zatopił .  — P o ­
ż a r ó w  było w os ta tnim miesiącu <v prowincyi  
naszej  6 ,  z pomiędzy których j e dn ak  żaden  
n ie  zrządzi ł  wielkich szkód.

Z n a n y  literat A .  Gurowsk i  umieści ł  n i eda­
wno w dz ienn iku  f rancuzkim L 'E u ro p e  litte- 
raire ar tykuł :  „ O  l i teraturze po lskiej" ,  w k tó ­
rym nie zgodzi l ibyśmy się ze wszystkiemi j e go  
zd a n ia m i ,  lubo rozwiną ł  wiele t rafnych i z n o ­
wego  stanowiska uważanych  pomys łów.  A n ­
ton iemu Ma lc z es k ie m u , Bogda.  Za leskiemu 
i Sewer .  Goszczyńsk iemu zdaje się au tor  n i e ­
jako' nad Mickiewicza p rzyznawać p ie rwszeń­
s t w o ,  lecz jesteśmy zawsze tego zda n ia ,  źe ż a ­
den  z tych p o e t ó w ,  jakkolwiek są wielce za ­
s łu ż en i ,  n i e  wytrzyma porównan ia  z tym ol­
b r zy m e m  li teratury naszej .  W z n o s i  się on  
nad  i n n y c h ,  jak kolos ,  w k rainie  poezyi  p o l ­
skiej, p r omien iami  gen i uszu  swojego lub r o z ­
jaśniający poprzedzające go u tw o r y ,  lub nas tę­
p n y m  dodający blasku.  A r t y k u ł  ten kończy 
a u t o r  w s p o m n ie n ie m  o l i teraturze polskiej 
w G a l i c y i ,  które to miej sce,  jako najbl iżej  nas 
o b c h o d z ą c e ,  czytelnikom n as zym  w dosło­
w n y m  przekładzie umie sz cza my :  „Ga l icya ma

także p rawo zająć miejsce w rocznikach n o w o ­
żytnej  l i teratury polskiej ,  a L w ó w  posiada pi­
sm o  czasowe pod n a z w ą :  H a l i  c z a  n i n ,  do  
którego należeli  wszyscy prawie uczen i  i lite­
raci tej p rowincyi .  Barwa tego pisma jest  je­
dnak bardziej  f i lozoficzna niż literacka i zaj­
m uj e  się o n o  najwięcej  naukami  spekulacyjne-  
rni,  a id eo log ia ,  ta umiejętność ze wszystkich 
prac myślenia z ł o ż o n a ,  tworzy posadę jego 
redakcyi.  Wyszczególni l i  się w tym zb io rze :  
Chłędowski  badaniami  nad  powszechną filo­
zofią i Kamiński  rozprawą o fi lozoficznośct j ę ­
zyka polskiego.  Rozp raw y te o naj t rudniej ­
szych i najwznioś lejszych metaf izycznych pyta­
n i a c h ,  p i ę tnem głębokiej  nauk i oznaczone ,  
nada ją  Ha l i czan inowi  o d r ę b n y  i w pe ryody-  
cznej  l i t eraturze całej E u r o p y  bezprzykładny 
cha rak te r ,  wznosząc go nad wszystkie u twory  
l i terackie kraju swojego.”  Z  ubo lewa n ie m wy­
znać n am  tu p rzychodz i ,  źe pismo to dla ró­
żnych  przyczyn  w sa mym  za rodzie  swoim 
ws t rzymane być musiało  ; byłoby o n o  po t r ze ­
bniejsze teraz m o ż e ,  jak kiedy indz ie j ,  do to­
rowan ia  d rogi  n o w y m  p o m y s ł o m  i do p rze ­
s z ko dze n ia ,  by l i teratura nasza wstecz s ię  n ie  
cofała ze s tanowiska,  które już  była tak za ­
szczytnie zajęła.  (Roz in ,  L w . )

Z ma r ły  Król  hiszpański  jadał  d u ż o ,  ale pi ł  
tylko wod ę  przy stole i to osob l iwym sposo­
bem .  Był  tego zdan ia ,  źe woda jest zdrojvą 
w pewn e j  tylko t e mp era tu rze ,  i dla tego miał  
zawsze przed sobą trzy butelki ,  j e d n ę  z wod ą  
ź r ód ł ow ą ,  d rug ą  z w o d ą ,  w której lód był,  
a trzecią z wodą gorącą.  P i jąc mieszał  r az em  
te trzy rodza je  wody.

W z o r o w a  p o l s z c z y z n a .  —  Dla  zaba­
wy cz y te ln ików,  oraz dla osobl iwości  u m i e ­
szczamy co do  g łoski ,  jako p rzykład na jw ię ­
kszej n i ewiadomości  w p isan iu ,  nad es łane  
n a m  dr uko wa ne  w K i j o w i e  uw iad om ien ie
0 da w a n y m  tamże koncerc ie :

„Z a  pozwo len iem  zwierchności .
„ W  poniedzia łek 23. Styczuia 1833 R. w K on-  

t raktowen sali dany będzie wokalny i jnst ru-  
tnenta lny koncert .

„ W i a d o m a  z Cazet,  Drezdeńska  Śpiewaczka 
J -pn  Geor g ine  H e s s e ,  która się równia  z naj -  
p i ewszeemi  te raznieyszemi  Spewaszkami by ta  
s łyszana z pochwatą  przy wieli Eu ro pe y sk ic h  
D w o r a c h ;  będz ie  miata zaszezyt  spiewai z po.  
mocą  swoiey nczenicy j P an n y  Emcl in i  H ess e ,
1 J .  P .  Ry ch te r  kapelmeyster  5-tey Ulangk ey  
Dywizi j  będzie grai koncer t  na wel toru i .  i . )  
Uw er tu ra .  2.) P an i  Hesse  będz ie  spiewai  wa- 
r iacyi  od  R od e .  3.) J .  P a n  Ryc h te r  będz t  
grai  K on ce r t  P ,  D i o v e r n i  n a  W o l to r n i .  4.)



1584

J.  P a n i  H e s s e  b ę d z i e  sp i ewa i  w ie lką  A r i ą  z Pi* 
rata .  5.) U w e r t u r a ,  6. )  J . P a n i  i P a n n a  Hes -  
ge b ęd ą  spiwai  n o w o  k o m p n o w a n y  D u e t t  z R o ­
m e o  i sul ie t a  P .  Bell i  n i ,  7 )  J* R* R i c c t e r  na  
w o l t o r n i  b e n d z i e  g r ay  i war jacyi  w ta sncy  kom- 
p o z y c y i .  8 . )  J P a n i  H e s s e  b e d z i e  spiewai  
S c e n y  i wa r i acy i  P ,  L a f o n t s .  I  P a n i  G e o rg i -  
n e ,  H e s s e  i P . R y c h t e r  c h lu b i ą  s i ę  n ad z i e r ą  
iz S z a n o w n a  P u b l i c z n o ś ć  b ę d z i e  z a dow o ln io -  
n ą .  Bi l e t  u n  duka t  z ł o t em.  ( ! ! )

„P o cz ą l e k  o g o d z in i e  7 -m ey  w ie c z o re m .  Bi ­
l e t y  w  k a ż d y m  mor ne c i e  b e n d ą  s p r z e d a w a n e  
w  M o g a z y n a c h  u P.  F i n k ę  na  Pec ze r s k u  a u  
s z a fnag l a  n a  P o d o l u  i p r z y w e h o d z i e  u sal i .“  
(K o p c zy ń sk i  zapewne się w  grobie p rz e w r ó c i ł ! )

( R o z m .  L wo w sk . )

OBWIESZCZENIE.
Z  m o c y  w y ż s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  , n a l eż ąc y  

d o  f iskusa m i l i t a r n e g o , w Kośc i an i e  p o ł o ż o n y  
stary b u d y n e k  l a z a r e tu  w o j sk o w e g o ,  sk ł ada jący
się;

ci) z  g ł ó w n e g o  w r e g l ó w k ę  w y s t a w i o n e g o  
o  j e d n e m  p i ę t r z e  b u d y n k u ,  w k t ó r ym  
zn a j d u j ą  s ię cz te ry  i z b y ,  ki lka do t yc hż e  
k o m o r  i gór a ,

b)  z p o b o c z n e g o  b u d y n k u , w k tó r y m  z n a j ­
d u j e  s i ę  j e d n a  k o m o r a  i m ie j s c e  do  d r z e ­
wa i t. d. ,

c) z m a ł e g o  o g r o d z o n e g o  o g r o d u  p r z ed  g ł ó ­
w n y m  b u d y n k i e m ,

ma b y ć  p r z e d a n y  na jw ięce j  o f i a r u j ą ce m u  za g o ­
t o w ą  za r az  z ap ł a t ą  c e n y  k u p n a .

T y m  k o ń c e m  w yz n ac z y l i ś m y  t e r m i n  l i cyta -  
cy i  n a

d z i e ń  16.  S t y c z n i a  r. n a s t .
•W K o śc i a n i e  p r z e d  K o m m i s s y ą  l a z a r e towy  kon -  
sy s tu j ą ce go  w  r z e c z o n e m  mie śc i e  I g o  s z w a ­
d r o n u  Król .  7go  p u ł ku  h u z a r ó w ,  której  j e d en  
z  u r z ę d n i k ó w '  p od p i s an e j  w ład zy  p r z y d a n y m  
b ęd z i e .  W z y w a m y  n a ń  ma ją cyc h  ch ę ć  i f u n ­
d u s z  k u p i e n i a , o św iad cza j ą c ,  i ż  w a ru nk i  p r ze -  
d aź y  aż do  t e r m i n u  w n a s z e m  b iu r z e  c o d z i e n ­
n i e  p rze j r zeć  m o żn a .

P o z n a ń ,  d n i a  18- L i s t o pa d a  1 833* 
K r ó l e w s k a  I n t e n d s  n t u r  a 5.  k o r p u s u  

a r m i i .
C. h ni  l e i  z b i o r u  t e g o r o c z n e g o ,  

n a j l e p sz ego  g a t u n k u ,  o  k tó r e go  do b ro c i ,  p r z ez  
u ży c i e  o n e g o ź  w  wła s ne j  f ab ryce  s ię p r z e k o ­
n a ł e m ,  sp r z e d a j ę  w d o w o l n y c h  i l ośc iach  za  
u m i a r k o w a n ą  ce n ę .

P o z n a ń ,  dn i a  18. G r u d n i a  18 33*
J .  B.  K a n  t o r o w i  c z ,  

p i w o w a r ,  p r zy  m oś c i e  T u m s k i m .

D o n i e s i e n i e  h a n d l o w e .
P i ę k n e  c y t r y ny  z Me ss yn y  sto sz tuk p o  3 T a l .  

10 sg r . ,  i z  Ma lag i  p o  3 T a l . ,  
p o j e d y ń c z o  po 6 i 7 gr .  poi . ,  
p i ę k n e  a p e l z y n y  z  M e s s y n y  i 
św ież e  rod zen k i  w g r o n a c h ,  o t r z y m a ł

J .  V e r d e r b e f .

N a d z w y c z a j n i e  d o b r y  i czys ty sp i ry tu s  prze* 
d a j ę  b e c z k ę  z a j m u ją c ą  120 kwar t  po  16 T a l .  

P o z n a ń ,  dn i a  18- G r u d n i a  1833.
J z a k  K a n t o r o w i c z  

n a  rog u  ry n k u  i w o d n e j  u l icy N r .  52. 
w kami en i cy  P a n a  J a h n .

gCT W y b o r n e  w ę d z o n e  p o m o r s k i e  pó łgę sk i ,  
B runśw ick i  i G o t a s k i  s a l s e son ,  
w ę d z o n y  i m a r y n o w a n y  ł o soś ,  
b a r d z o  d ob ry  m a r y n o w a n y  jes iot r  i 
świeży  A s t r a ch a ńs k i  kawiar ,  

p o l e c a  w ce n a c h  n a d e r  u m i a r k o w a n y c h  
J.  H. P  e i s e r , 

w n a r o ż n i k u  J e zu i ck i e j  i W o d n e j  u l i cy .

W y cią g  z B erl ińskiego kursu papierów  
i p ie n iędzy .

Dnia i  7 • Grudnia i  83 3 , P ap iera ­
mi

G otow i­
zną

!>° po
O bli ci d ługa państw a • • 971 96}
Obligi bankow e a z do w łącznie

lit. H . • • . ♦ • • —
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  . • • • • . 971 —
L isty zastawne W* Xięstwa

Poznańskiego* , • • — 101 f
W schodm o-Pruskie . • , 991
Szlaskie . . • 105*

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D n ia  1 6 . G rudnia  1833*

L ą d e m :  T al. śgr. fen . T al. śgr. fen.
P s ze n i c a  . .  1 2 7 6  i l 10
Z y t o  . . .  1 2 6 - —- —
J ę c z m i e ń  w i e l k i  — 15 — _ 23 2
J ę c z m i e ń  m a ł y 2 7 6 ■— 2 0 —-
O w i e s  . . .  — 25 — — 2 0 *—
G r o c h  . . .  — — — — —

W o d ą :  T al. Igr. fen. Tal* śgr. fen.
P s ze n ic a  ( b i a ł a )  i 2 8 9 » 1 25 —
Z y t o  . . .  1 7 6 - I 3 9
J ę c zm i e ń  w ie lk i  a X 3 - — --- «—
J ę c z m i e ń  m a ł y  — — —  - — — —
O w i e s  . . .  — 2 2 6 — — —
G r o c h  . . .  I 15 — I 1 0 *—

K o p a  s ł o m y  . 8 15 — 7 *5 —
C e t n a r  s i ana  . 1 5 — • — %o • —


